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Wakacyjne wyjazdy już pewnie za Wami – powoli czas 
wracać do szkolnych ławek. Ja też ostatnio podróżo-
wałem. Byłem w Ameryce Środkowej – a jednocześnie 
w Unii Europejskiej! Tak, tak, to możliwe! Odwiedziłem 
bowiem Martynikę. Ta wyspa to departament zamorski 
należący do Francji. Jak i w reszcie tego kraju – tak i tam 
walutą jest euro! Urzekła mnie tam opowieść o pewnym 
chłopcu, Lucasie, którą dzielę się z Wami w tym numerze 
(str. 8-9). Jak zwykle mam też dla Was kilka zdjęć, które 
zrobiłem podczas tej wyprawy (str. 6-7). Spotkałem 
na Martynice polskiego misjonarza, ks. Józefa, który 
opowiedział mi m.in. o pewnym wyścigu łodziami 
(str. 10). Dla miłośników zwierząt mam za to trochę 
ciekawostek o żółwiach skórzastych (str. 13). Ciekawych 
treści w tym numerze znajdziecie znacznie więcej! 
Przyjemnej lektury!

Zambia

2 Misyjne Dróżki



Mam na imię Leon i wczoraj skończy-
łem 9 lat. Mieszkam z moją rodzi-
ną na Martynice. Pora letnia trwa 
u nas cały rok, ale też właśnie koń-
czą się wakacje i musimy wrócić 
do szkoły. 

Rodzice zapisali mnie na za-
jęcia z nurkowania, bo zawsze 
chciałem to robić. I wiecie co? 
Wydawało mi się to proste, ale 
jednak bałem się przed wejściem 
do wody. Sam nie wiem dlaczego. 
Jednak po trzech próbach odwa-
żyłem się i zobaczyłem już kolo-
rowe ryby i żółwia! Postanowi-
łem więc zapamiętać na zawsze 
ten widok i przypominać go sobie 

Cześć i czołem!
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Piszcie na adres: Misyjne Drogi, 
ul. Ostatnia 14, 60-102 Poznań, 

z dopiskiem „Dreptak”

przy każdym skoku do wody. Teraz 
już oswoiłem się z nurkowaniem 
i jestem bardzo zadowolony. Czy 
macie też takie chwile strachu? 
I kojarzycie ten moment, kiedy 
jesteśmy szczęśliwi, bo byliśmy 
odważni? Życzę Wam dużo radości 
z robienia nowych rzeczy w nad-
chodzącym czasie!

Pozdrawiam
Leon
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5 października wspominamy 
w Kościele świętą Faustynę Kowal-
ską, która kojarzy się wszystkim 
z Bożym miłosierdziem. To waż-
na i ciekawa postać, wspaniale 
byłoby, gdybyśmy dowiedzieli się 
o niej czegoś więcej. Święta Fau-
styna urodziła się w dużej rodzinie 
(miała dziesięcioro rodzeństwa) 
w wiosce blisko Łodzi. Zanim tra-
fiła do zakonu, miała na imię Hele-
na. Chodziła do szkoły tylko przez 
parę lat, bo musiała pomóc rodzi-
com w pracy. Gdy dorastała, wie-
działa już, że chce zostać 
siostrą zakonną, 
to było 

jej wielkie marzenie. Gdyby nie 
upór, determinacja i pracowitość, 
to pewnie by się nie udało. 

Jako młoda dziewczyna wstą-
piła do Zakonu Sióstr Matki Bożej 
Miłosierdzia. Faustyna dużo się 
modliła, a z czasem zaczął ukazy-
wać się jej Pan Jezus. Poprosił ją, 
aby namalowała obraz z napisem 
„Jezu ufam Tobie”. I tak, z pomocą 
znajomego malarza, powstało to 
niezwykłe dzieło. Jezus Miłosier-
ny w objawieniach opowiadał jej 
o wielu ważnych sprawach, które 
święta zapisała w swoim „Dzien-

niczku”. Dziś te notatki czytają 
ludzie na całym świecie! 

Dzięki nim powstała 
modlitwa – ko-

ronka do Jezusa 
Miłosiernego, 
który nas ko-
cha nieskoń-
czenie moc-
no i wybacza 
wszystko, co 

złe. •

O świętej Faustynie  
i miłosierdziu Bożym
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